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Amnestia i zjazd
uczestników waik z hitleryzmem

Z pewnym opóźnieniem, wywołanym wzglę 
darni technicznymi, ukazał się specjalny 
(28-my) numer „Dziennika Ustaw", ogłasza­
jący dekret o amnestii. ,

Zgodnie'z dekretem nastąpić ma „puszcze­
nie w niepamięć i przebaczenie" przestępstw, 
za które ustawa przewiduje z orzecznictwa 
sądów wojskowych karę do lat dziesięciu 
więzienia, darowuje kary pozbawienia wol­
ności, orzeczone ,w rozmiarze do lat 5-tau, 
zmniejsza w Ogóle o 5 lat kary pozbawienia 
wolności, orzeczone w rozmiarze powyżej 
lat 5-ciu, zamienia karę śmierci na więzienie 
i t. d. Ustawa przewiduje amnestię nie tylko 
dla bezpośrednich sprawców, ale także dla 
osób pełniących „naczelne funkcje kierowni­
cze" w organizacjach nielegalnych, o któ 
rych mówi Dekret o ochronie Państwa, o ile 
najdalej w ciągu miesiąca złożą broń, zgło­
szą do władz administracji ogólnej powrót 
swój (i swych podwładnych) do normalnego 
życia.

Taka szeroko pojęta amnestia mogła być 
wydana przez nasze władze, rząd i Krajową 
Radę Narodową, tylko w poczuciu siły i słu­
szności zasad polityki, którą władze te reali­
zują-

Zwołanie zjazdu kombatantów podziemi z 
udziałem „akowców", członków batalionów 
chłopskich i innych zrzeszeń bojowych świad 
czy o przekonaniu kierownictwa państwowe­
go, że sytuacja, osiągnięcia i perspektywy 
państwa powinny być przez każdego Polaka 
jasno zrozumiane i ocenione. W interesie 
Narodu Polskiego dopuszczalna była w cza 
sie okupacji hitlerowskiej i słuszna jest dzi­
siaj tylko jedna polityka zagraniczna -— po­
lityka oparta o przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim — i tylko jedna polityka wewnętrz­
na —- ugruntowania i rozszerzenia w Polsce 
osiągnięć demokracji w oparciu o sojusz 
chłopów, robotników i pracowników umy 
słowych.

Rzeczą więc całego społeczeństwa, rzeczą 
przede wszystkim członków PPS jest ugrun­
towywać te prawdy na każdym kroku: tłu­
maczyć i wyjaśniać korzyści, płynące dla 
Narodu Polskiego z przyjaźni 7 Narodem Ra­
dzieckim; dbać o pogłębienie bratniej współ 
pracy z innymi stronnictwami demokratycz­
nymi; mocno gruntować podstawy jednoli­
tego frontu klasy robotniczej t. j. sojusz 
P. P. R.

By wytworzyć odpowiednią atmosferę, 
musi Partia nasza w terenie czuwać, by rze­
telne wysiłki rządu i naszych specjalnie to­
warzyszy w rządzie, o zaleczenie ran, likwi­
dację zbędnych tarć rzeczywiście mdały peł­
ny oddźwięk w poczynaniach władz i urzę­
dów na dole.

Trzeba pilnować, by amnestia, zgodnie 
intencją ustawodawców, została sumiennie 
wprowadzona w życie, by słowa Premiera 
konieczności skupienia wszystkich szczerych 
i szlachetnych wysiłków dla odbudowy kra­
ju  i umocnienia zdobyczy demokratycznych 
stały się ciałem.

ST. SKOWROŃSKI.
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WARSZAWA (PAP Polpress). W dniu 5 
września 1945 r. prezes Rady Ministrów ob. 
Osóbka - Morawski w obecności ministrów: 
Rolnictwa, Przemysłu, Sprawiedliwości. Bez­
pieczeństwa Publicznego, Oświaty, Pracy 
i Opieki Społecznej, oraz Aprowizacji i  Han­
dlu, przyjął delegację Prezydium Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w oso­
bach ob. ob. A. Dolińskiego, K. Witaszew- 
skiego i A. Kurylowicza.

Tematem obrad, które trwały 4 godziny, 
było rozpatrzenie postulatów ruchu zawodo­
wego, złożonych Rządowi w memoriale na 
podstawie uchwał, powziętych w dniach 31 
sierpnia i 1 września 1945 r. Omawiano na­
stępujące sp raw y:, 1) przerzucenia całych 
świadczeń ubezpieczeniowych na pracodaw­
ców, 2 ) stworzenia specjalnego funduszu 
aprowizacyjnego, z którego pokrywanoby 
braki, wynikające z niezrealizowanych kart 
aprowi2acyjnych, 3) specjalnej aprowizacji 
dla dzieci, 4) zaopatrzenia robotników i pra­
cowników umysłowych w opał i naftę, 5)

podwyższenie płac pracowników państwo­
wych i samorządowych, 6 ) polepszenia jako­
ści chleba kartkowego, 7), poprawy bytu eme 
rytów. 8 ) rozdziału towarów i transportów 
UNRRA, 9) walki ze spekulacją, 10) upań­
stwowienia i uspołecznienia niektórych za­
kładów pracy, 11) oczyszczenia aparatu pań­
stwowego ze szkodliwych i reakcyjnych ele­

mentów, 12) kontyngentów i inne.
Konferencja wykazała, że zadaniav,zorga­

nizowanych robotników i pracowników na 
ogół idą po linii zamierzeń Rządu.

Obywatel Premier przyrzekł przedstawi­
cielom Komisji Centralnej Zw. Zaw. dołożyć 
starań, aby możliwie wszystkie słuszne po­
stulaty zostały wprowadzone w życie.

Leon H m  w Anglii
LONDPN (AFP). Większość dzienników! z których wielu zalicza się do przyjaciół

przynosi wiadomość o przybyciu do Londy­
nu Leona Bluma. Na łamach „News Chrc- 
nikle" Bartlett, członek izby Gmin. następu­
jąca  komentuje podróż przywódcy -socjali­
stów francuskich.

„Od. czasu zwolnienia go z obozu koncen­
tracyjnego, Blarn zadziwia swych przyjaciół 
niezwykłą żywotnością. Chociaż wizyta jego 
w Anglij ma charakter wypoczynkowy i czy­
sto prywatny, nie obejdzie się oczywiście bez 
rozmów z członkami rządu brytyjskiego,

Bluma od wielu już lat"
Komentując przyjazd do Londynu premie­

ra Fierlingera, ten sam dziennikarz przewi­
duje, iż czechosłowacki mąż stanu podkreśli 
prawdopodobnie problemy, których roz­
strzygnięcie jest obecnie najważniejsze dla 
jego kraju, a więc usunięcie z Czechosłowa­
cji Niemców Sudeckich, i to nawet gdyby 
zdolność produkcyjna w Sudetach miała być 
z tego powodu zahamowana przez pewien 
czas.

Przea konferencją Wielkiej Piątki

Sprawa Zagłębia Ruhry
na p ie m ig n  mlcfsca obrad londgftskicSi

LONDYN, (AFP). W szystkie dzienniki 
angiellkie podkreślają, - że stolica bry ty j­
ska stanowi obecnie ognisko ożywionej 
działalności dyplomatycznej w związku z 
mającą już niedługo rozpjocząć się konfe­
rencja ministrów spraw zagranicznych. >

„Daily Telegraph" przewiduje, ze fran­
cuski minister spraw zagranicznych, Bi- 
dault, poruszy na tej' konferencji następu­
jące dwie sprawy: oddzielepia Zagłębia
Ruhry ód- Niemiec, oraz zmrany- granidy 
francusko-włoskiej. Generał de Gaulle o- 
świadesył. iż Francuzi są zdania, że alian­
ci, winni zająć przemysłowy basen Ruhry, 
z którego w ydobyw a się 40 milionów ton

K m & a & a d to ?  o m e K y k s ś s l d  
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LUBLIN. — Z  okazji rozpoczęcia „Tygo­
dnia M ajdanka" przybył do Lublina am ba­
sador Stanów Zjednoczonych am. pełn. p. 
A rtur Bliss-Ląne. Ambasador wraz z o to­
czeniem zwiedził szczegółowo obóz kon­
centracyjny, oraz Muzeum Narodowe na 
Majdanku. Pd zwiedzeniu obozu am basa­
dor oświadczył, że to, co widział wywarło 
na nim  olbrzymie wrażenie. Żadne spra­
w ozdania prasowe nie są w stanie odzwier 
ciadlić te |o , co się stwierdzi naocznie na 
miejscu.

Ambasador prosił dyrekcję Muzeum o 
dostarczenie m u dowodów rzeczowych, a 
mianowicie fotografii, okryć więźniów, 
dziecinnego obuwia, oraz autentycznego 
preparatu  „cyklonu", którym byli zatru­
wani więźniowie na Majdanku, celem prze­
słania tych przedmiotów do Ameryki.

Oficerowie z Mumau do Premiero
Na ręce Premiera tow. Osóbki-Morawskiego wpłynęła depesza nastę­

pującej treści:
„1553 oficerów i szeregowych, b. jeńców wojennych z Murnau, którzy 

przekroczyli w dniu dzisiejszym granice Wolnej, Demokratycznej Polski, 
śpieszy zapewnić Premiera, iż w okresie sześcioletniej niewoli, nie tracąc 
czasu pracowali oni nad pogłębianiem wiadomości w zakresie swego zawo­
du, by kiedy przyjdzie oczekiwany moment powrotu do Ojczyzny, móc od­
dać wszystkie siły i umiejętności dla wielkiego dzieła Jej odbudowy."

węgla rocznie, i stwierdził konieczność u- 
międzynarodowienia Zagłębia.

Ameryka jednakże ina inne zamiary, 
pragnie mianowicie roztoczyć kontrolę nad 
produkcją, która miałaby być rozdzielana 
pomiędzy sojuszników, nie zmieniając 
przynależności państwowej Zagłębia.

Wreszcie Bidault poruszy na konferencji 
sprawę stosunków włosko-francuskich. Fran 
cja nie ma zamiaru żądać żadnej z kolonii 
włoskich, pragnie tylko' przeprowadzić nie­
znaczną zmianę granicy z W łocham i' na 
północ od Nicei.

PLAN BYRNESA
LONDYN, (PAP Polpress). Agencja Reu­

tera donosi, że sekretarz stanu USA, Byr­
nes. przybywający do Londynu na pokła­
dzie statku „Queen Elisabeth" przywiezie 
z sobą plan, który Ameryka przedłoży W. 
Brytanii, Zw. Radzieckiemu, Francji i Chi­
nom. Plan ten uzyskał aprobatą prez. Tru- 
mana.

Plan fen zawiera projekt traktatu poko­
jowego z Włochami, projekt podziału do­
staw węglowych Zagłębia Ruhry, Saary i 
innych rejonów Niemiec.  ̂projekty posta­
nowień w  sprawie Bałkanów i Europy Po- 
łudniowo-W schodniej oraz projekt kon­
troli wielkich mocarstw nad wewnętrzny­
mi drogami wodnymi w Europie.

LONDYN, (PAP Polpress). Minister Be- 
vin przyjął premiera .Czechosłowacji Fier­
lingera. O dbyli oni dłuższą rozmową. Fier- 
linger, który przybył do Londynu w  towa­
rzystwie ministra spraw zagrań. Jana Ma- 
saryka, był przyjęty również przez sir otal- 
ford Crippsa. v

Czechosłowacja robi starania o uzyska­
nia pożyczki w wysokości 5 milionów 
funtów szierlingów. Pożyczka ta ma być 
przeznaczona głównie ha zakup toWaróiAr 
w W. Brytanii, 1

SPRAWA WŁOCH
NEW YORK, (AFP). Zdaniem korespon- 

denta „New York Times" istnieją pewne 
wskazówki, według których można sądzić, 
iż konferencja ministrów zagranicznych w 
Londynie nie ustosunkuje sią przychylnie 
do spraw Włoch.

Jedynym  państwem, które _ zdaje sią 
sprzyjać Włochom, są Stany Zjednoczone. 
Francja, jeśli wierzyć korespondentowi, u- 
stosunkuje sią do Włoch z, rezerwą, acz­
kolwiek nieco przyjaźniej, niż poprzednio, 
i ograniczy się jedynie do żądania zmody­
fikowania gfdńicy włoskc-franćuskiej, do­
magając sią przyłączenia dó Francji Ten- 
da, miejscowości koło Meńtoryy.

W łochy zamierzają, jakoby, ustąpić 
Dcdekanez (archipelag ńa morzu Egejskim, 
przy wybrzeżu Azji) Grecji, ale sprawa 
przyznania Jugosławii W enecji Julijskie; 
uważana jest za jedno z najtrudniejszych 
do rozstrzygnięcia żądań. W ielka Brytania 
nie ujawnia na razie swych zamiarów 
wobec kolonii włoskich.

KONFERENCJA REDAKTORÓW
CKW PPS zwołuje na dzień 10 b. m. o 

godz. 10 rano konferencję redaktorów  pism 
socjalistycznych. Konferencja odbędzie się 
w lokalu CKW (Warszawa, ul. Śnieżna 4).

fiNlaifte „wiiM®Siidw“ w uiasiterze
PRAGA (AFP). Niemieccy mnisi z Te-,kaplicy schowane były karabiny, amunicja

1 1 i t r  • . L  .  . . t . i . n K ł i r l i  f i r  l r l o c y f n -  f łT f ł7  ł p l l p f n n  I f łn iW  l l t r v t n  D n f l  o ł t lL T Z flT I l .pla, koło Marienbadu utworzyli w klaszto­
rze ' schronienie dla „Wilkołaków . (pod- 
ziemna organizacja hitlerowska). Klasztor 
ten wsławił się działalnością prohitlerowską 
podczas sprawy Sudetów w 1939 roku. Na 
skutek poszukiwań policyjnych znalezioną 
osiem aparatów radiowych odbiorczych, 
dwie stacje wojskowe nadawcze, oraz pewną 
ilość broni, a także tajną, korespondencję, 
utrzymywaną przez zwierzchnictwo ruchu z 
ośrodkami niemieckimi w Bawarii.

W bibliotece osobistej ..mnichów" znale­
ziono szkatułkę, zawierającą biżuterię dużej, 
wartości oraz dokumenty hitlerowskie. W

Oraz' telefon, który ukryto pód ołtarzem.
Aresztowano 14 zakonników. Zawezwano 

rzeczoznawców, celem oszacowania znalezio­
nych przedmiotów sztuki.

SEKCJA PPS WE FRANCJI 
We Francji utworzyła się sekcja PPS. — 

Prezesem sekcji został tów. Jabłonowski, 
wiceprezesami i o w. tow. Szczerbiński, Ja­
strzębski, Sroka, BIrecki, sekretarzem tow. 
Wiśniewski, członkiem zarządu tow. Szczę- 
godziński. Zarząd sekcji PPS urzęduje w 
Paryżu przy ul. Sevres Vaneau 86.



Piemiei Ukrainy 
id PresficEEtf̂  Biernie

WARSZAWA. Proszę K rajow ą Radę Na­
rodow ą, R ząd Polski i p ana , p an ie  Prezy­
dencie osobiście o przyjęcie m ojego serde­
cznego podziękow ania za, odznaczenie 
m nie o rderem  „Krzyż G runw aldu".

N agroda ta  jest w yrazem  przyjaźni pol­
skiego n a ro d u  z ukraińsk im  narodem , k tó ­
rego  rząd  m am  zaszczyt reprezentow ać, 
przyjaźni, w zm ocnionej w  okresie w spól­
nych trudów  i w spólnych w alk  przeciw' n ie ­
m iecko - faszystowskim zaborcom . B ratn ia 
w spółpraca naszych narodów , so lidarność 
wszystkich słow iańskich narodów  — oto 
najlepsza gw arancja zw alczania zach łan­
ności w rogów , p o ręk a  odrodzenia i dalsze­
go rozkw itu  obu  państw .

Niech żyje Polska R epublika D em okra­
tyczna. N iech żyje n ierozłączna przyjaźń 
naszych narodów . Niech żyje i w zm acnia 
się jedność narodów  słowiańskich.

Z głębokim  pow ażaniem
(■ -) CHRUSZCZÓW 

prezes Rady K om isarzy Ludowych USRR.

«sp#iarcze kmafń
prez. w ertfzhi i® Kongresu

WASZYNGTON (PAP Polpress). Prezy­
dent T rum an wygłosił przed kongresem  
przem ów ienie, w którym  om ów ił zagadn ie­
nia gospodarczej , polityki pow ojennej Sta­
nów  Zjednoczonych.

Podstaw ą naszego dobrobytu  — m ów ił 
prezydent USA —- są nasze bogactw a n a ­
tu ralne  i nasza praca. Jest rzeczą zrozu ­
m iałą, źe w czasie przestaw ienia p ro d u k ­

cji z w ojennej na pokojow ą nie będziem y J trudnien ia. Kongres pow inien  uchw alić u- 
mogli un iknąć przejściowego bezrobocia, stawę, p rzew idującą przynajm niej .15 do-
Rząd dołoży wszelkich starań, żeby osiąg­
nąć m aksim um  produkcji i liczy na całko­
witą pom oc kongresu i w ładz adm in istra­
cyjnych poszczególnych stanów  w tej dzie­
dzinie:

Z dem obilizow ani żołnierze i w eterani
nie będą mogli natychm iast znaleźć za-

Wspólne posiedzenie
Wojewódzkich Komitetów PPS i PPR w Lodzi

kraju  a zadania 

asy robotna-

W czwartek, 6 bm. odbyło się całodzienne
posiedzenie wojewódzkich komitetów P o l­
skiej Partii Socjalistycznej i Polskiej Partii 
Robotniczej z udziałem przedstawicieli m iej­
skich i dzielnicowych komitetów.

Na porządku dziennym stały spraw y:

Uyrnes ct bumble stlareewef
WASZYNGTON (PAP Polpress). Sekre­

ta rz  stanu USA, Byrnes, p rzed  wyjazdem  
do Londynu udzielił szeregu w yjąśnteń na 
konferencji prasow ej.

Przedstaw iciele prasy zadali pytanie, Ja- 
, ki wpływ będzie m iało stw orzenie O rgan i­

zacji N arodów  Zjednoczonych na stosow a­
nie bom by atom ow ej. Byrnes odpow ie- 

* dział, że w obec bom by atom ow ej stosow a­
ne będą te sam e .zasady, co w obec każdej 
innej broni.

K orespondenci wyrazili przypuszczenie,

że R ada Bezpieczeństwa m oże zażądać u- 
stanow ienia kontro li nad  stosow aniem  bom  
by atom ow ej, Byrnes wskazał, źe nie m a 
zam iaru  om aw iać pro jek tów  Rady B ezpie­
czeństwa, jednakże p raw o  veto  odnosi się 
rów neż i do poszczególnych rodzajów  sto­
sow ania broni.

P ostaw iono rów nież pytanie, czy Stany 
Z jednoczone zam ianują posła do A rgenty­
ny po  pow rocie obecnego posła do  Stanów  
Zjednoczonych, Byrnes wyjaśnił, że p raw ­
dopodobn ie  poseł będzie m ianow any.

ł )  Sytuacja polityczna 
klasy robotniczej.

2)  Postulaty gospodarcze

Radziecki sąd woiennu
■kuni’ sfifswMW nspańn m  Popków

L1GNICA.—Kolegium  T rybunału  W ojen­
nego pełnom ocnej grupy w ojsk radzieckich 
w  Ligr.icy, rozpatryw ało  spraw ę 7-iu żoł­
nierzy Armii Czerw onej, oskarżonych o zp- 
bójstw o Polaków : M icińskiego, U rbaniaka, 
Niem ca O chrittera  i ciężkie zran ien ie Pol­
ki Kwiatkowskiej.

D nia 23 lipca b. r. oskarżeni żołnierze 
radzieccy M ocucha i Fiecisow za nam ow ą 
sierżanta Jeronim a, sierż. P reobrażeńskie- 
go i sierż. G orkow a dokonali,w  stanie n ie­
trzeźwym  n apadu  na m ieszkanie Polaka 
Kwiecińskiego, uprow adzając go w k ie run ­
ku Trzebini* po  drodze został on zam or­
dow any.

Sierżant Sm irnow zabił w międzyczasie 
w m ieszkaniu Polkę U rban iak  i zranił cięż 
ko Kwiatkowską.

cy razem  z A rm ią Czerw oną prow adzili 
walkę z N iem cam i, są i zawsze będą n a ­
szymi przyjaciółm i".

CZ«X.
3) Jedność działanja klasy robotniczej.
Omawiane były sprawi’ współpracy o b u  

partyj w dziele realizacji uchwał Centralnej 
•Komisji Związków Zawodowych.

Wysunięto szereg postulatów w sprawach 
przemysłu i poprawy bvtu robotników i p ra ­
cowników Łódz i.

W dyskusji na czoło wysunięto postulat 
dalszego zacieśnienia współpracy obu partu  
robotniczych w ramach bloku demokratycz­
nego ar walce przeciw reakcji, o utrwalenie 
demokratycznych praw  ludu pracującego.

W yłoniono komisję dla sformułowani® 
uchwał narady i opracowania odnośnych in ­
strukcji dla organizacji partyjnych, które 
zostaną później opublikowane.

STRATY ARMU JAPOŃSKIEJ

WASZYNGTON (PAP Polpress). P rzed­
stawiciel rządu  japońskiego oświadczył na 
posiedzeniu parlam en tu , że straty p o n ie ­
sione przez arm ię i m arynarkę japońską w 
zabitych i rannych, wynoszą 5.035.T00 żoł­
nierzy. Podczas nalo tów  sojuszniczych zo­
stało zabitych 241, .300 osób i 312.041 ra n ­
nych. W sdmym Tokio  zginęło 83.250 ludzł.

lawłiit psi! aftiiimWiifil iś€
LONDYN (United Press). W m owie, w y­

głoszonej w czw artek p rem ier japoński, Hi- 
gaszi Kuni oświadczył, że w  przyszłości n a ­
ród  japoński będzie in form ow any o wszy­
stkich poczynaniach rządu  i nigdy już nie 
będzie okłam any, tak, jak  przez ppprze.dni 
gabinet. P rem ier dodał. ż e ; m inął już czas, 

.gdy naród  japoński m ógł być trzym any w 
nieśw iadom ości co do poczynań swoich 
przyw ódców  i doświadczyć później tak 
gorzkiego rozczarow ania , jak ie  przeżywa

_  , , , . , . . obecnie. Jednym  z  najw ażniejszych zadań
rządu  jest uśw iadom ienie ludności o przy­
czynach klęski Japonii.rozstrzelanie Preobrażeńskiego, Sm irnowa 

ł G orkow a, pozostałym  wymierzył karę 
w ięzienia do lat 10.

Przew odniczący trybunału  oświadczył w 
przem ów ieniu, że „m ożna w  pew nym  stop­
niu zrozum ieć napad  na Niemca, który ty­
le krwi naszej przelał, ale w obec P olaka 
jest to  n iedopuszczalne i karygodne. Pola-

W kilku, w ierszach
*

— G en era ł E isen h o w er p rz y b y ł z w iz y tą  do 
B rukseli

— p o p ie rs ie  V o ita ira 'a  d łu ta  H oudon 'a , po­
w ró c i n a  sw ó l-c o k ó ł w  ba lia  p a ry sk ieg o  te a ­
tru  „Kom edii Francuskiej*. R zeźb a  b y ła  odda­
na  na p rzech o w an ie  n a  k ilka  Tniesięcy p rzed  
w yzw olen iem  P a ry ż a  do sk ładu  m arm u ró w  w 
podziem iach  k o śc io ła  św . Su ip icjusza .

— K oła am ery k ań sk ie  o św iad cza ją , źe d e ­
ficy t b ilan su  .hand low ego  W ielk ie j B ry tan ii 
(różn ica  m iędzy* jej im portem  a eksportem ) 
W ynosić obecn ie  750 m ilionów  funtów’ rocznie..

— B y ły  cham pion b o k se rsk i w  w ad ze  cięż­
kiej, M ax Schm ellłhg, zo s ta ł .z a a re sz to w an y  
p rzez  w ład ze  w o jsk o w e  angielskie za n ie s to ­
sow anie  się do zarząd zeń  adm in istrac ji w o j­
skow ej.

— W  ręce a lian tó w  w pad ło  w e F lo rencji kil­
k a  p łócien  C ezan n e 'a  i R en o ir‘a. O b razy  te  
s tan o w ią  część  ko lekc ji im p resjo n istó w  fran ­
cusk ich  k tó rą  G pering zam ierza ł w ym ien ić  na 
a rcy d z ie ła  m a la rs tw a  w łoskiego.

— D y re k to r  UNRRA o św iadczy ł, że o rg a ­
n izacja  ta zak o ń czy  sw ą m isję  w  E uropie  z 
k o jce m  roku 1946.

— In s ty tu t w y ższy ch  Studiów  k in em a to g ra ­
ficzny cii w  P a ry żu , pod d y re k c ja  .Marcelego 
1‘f le rb ie r ,  zo rgan izu je  w e w rześn iu  specja ln e  
k u rsy  d la z ag ran iczn y ch  dz ienn ik arzy -o rg au i- 
zato rów .

*
Jeżeli ośw iadczenie prem iero  Higaszi

larów  tygodniow o zasiłku dla bezrobo t­
nych,-,. Kongres pow inien zdać sobie jasno 
sprawę, źe nasi sojusznicy nie będą mogli 
spłacić w całości 42 m iliardow ego długu, 
zaciągniętego na mocy um ow y o pożycz­
ce i dzierżawie. Słowa m e nie oznaczają, 
że m am y zam iar skreślić ten dług całkow i­
cie. Powinniśm y doprow adzić do tego. a- 
by narody  miłujące, pokój, stały się sam o­
wystarczalne i podwyższyły swą stopę ży­
ciową.

W dziedzinie aprow izacji zniesiono już 
w Stanach Z jednoczonych w iele og ran i­
czeń, lecz św iat przez długie m iesiące b ę ­
dzie odczuw ał b rak  tłuszczów i cukru. D la­
tego też system kartkow y będzie jrraw d® - 
po.dob.nie utrzym any jeszcze w ro k u  1946.

W czasie w ojny produkcja am erykańska 
poczyniła w ielkie postępy. U sunięto też 
wiele niespraw iedliw ości społecznych. — 
Poniew aż dobro  n aro d u  w ym aga tego. że­
by w okresie przejściowym  po w ojnie p ro ­
dukcja w  dalszym ciągu n ie  napo tykała na 
żadne przeszkody, pro jek tu jem y zwołanie 
konferencji przedstaw icieli św iata pracy i 
przedstaw icieli przem ysłu. K onferencja ta 
opracuje ustaw ę, k tó ra  położy podw aliny 
pod  harm o n ijn ą  w spółpracę tych obu  czyn­
ników . D opóki m am y świeżo w pam ięci 
ok ru tną lekcję w ojny, m usim y jako naród  
suw erenny być.go tow i do obrony  naszego 
bezpieczeństw a i naszych interesów , czy to 
na naszym  kontynencie, czy w kanale  Pa- 
nam skim , czy też w wszystkich naszych 
bazach  zam orskich. O bow iązkow a służba 
w ojskow a pow inna być u trzym ana. Do sze­
regów  b ęd ą  pow oływ ani m ężczyźni od 18 
do 25 lat, przy czym okres służby nie b ę ­
dzie p rzekraczał 2 lat.

Postęp w  bad an iach  naukow veh jest nie- 
odznoW nym w arunk iem  przyszłego d o b ro ­
bytu i bezpieczeństw a narodu .

R ezultaty  b ad ań  nad  energią atom ow ą 
w skazują, jak w ielkie znaczenie m a w s p ó ł ­
praca  naszych uniw ersytetów  z przedstaw i­
cielem! przem ysłu i rządu . Stoim y w prze-

Kuni m a być trak tow ane pow ażnie, to głów \ dednlu  olbrzym ich, m oże rew olucyjnych 
ni w inow ajcy w plątan ia Japonii w obecną zdobyczy naukow ych. Ażeby w yciągnąć w 
wojnę, z b. prem ierem  generałem Tojo na przyszłości pełną korzyść z tveh w  u w, 
czele, pow inni być oddani pod  sąd i przy­
k ładnie ukaran i.

Jeżeli naró d  japoński m a być — jak  m ó ­
wi obecny p rem ier — inform ow any o wszy 
stkich poczynaniach rządu, to  w Japonii 
należałoby w prow adzić ustrój dem okra ty ­
czny, przy  k tórym  rząd  m ógłby być k o n ­
tro low any przez przedstaw icielstw o n a ro ­
dowe.

W E Z W A N IE  B O  K L E R U

„Jfpw g E p o k a “, d e m a s k u ją c  fa łszy w y  ch rv - 
s tian iz ro . s ta je  w  o b ro n ie  re lig ijn o śc i, p r a w ­
d z iw ej, g w a ra n to w a n e j  p rzez  d e m o k ra c ję . O r­
gan  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  n a w o łu je  
k le r  do z e rw a n ia  z c z y n n ik a m i re a k c y jn y m i 
i p isze :

*D e m o k ra c ja  p o lsk a  sp o d z ie w a  się . iż  h ie ­
r a rc h ia  k o śc ić ln n . k tó r a  ta k  częs to  z a b ie ra  
g lo s w  ró ż n y c h  sp ra w a c h  życia  d o czesnego  
i p rz y b ie ra  o k re ś lo n ą  p o s ta w ę  w o b ec  b ie ­
żący ch  z a g a d n ie ń  p o lity c z n y c h . o d g ro d z i się 
w y ra ź n ie  o d  z łow rog ie?  fu li n ien aw iśc i, 
sp rz e c z n e j z  z a s a d a m i c h ry s tla p fz m u  a  w c iąż  

/ je sz c z e  p o d trz y m y w a n e  i i w  P o lsc e  p rzez  
ep ig o n ó w  ro n u -re k N g o  i g e rm a ń sk ie g o  f a ­
szy zm u . D e m o k ra c ja  polską, spodziewa, się. 
że h ie ra rc h ia  k o ś e H w  ch o c iażb y  p rzez  p a ­
m ięć  d la  ty lu  ty s ięc y  k sięży  k a to lic k ic h , z a ­
m ęczo n y ch  w  n ie z lic z o n y c h  k u ź n ia c h  h i t l r  
ra w sk ic h , z n a jd z ie  p u b lic z n e  p ie k ą c e  słow o  
p o le p ie n ia  e a ie i c z a rn o -b ru n a tn e j  w ia ry , 
n a u k i i k a n ib a liz m u , z n a jd z ie  to w łaśn ie  
p ie k ą c e  s ło w e  p o tę p ie n ia , k tó re g o  n(e ra c z y ł 
zn a leźć  W a ty k a n  w  o s ta tn im  liśc ie  do b is k u ­
pó w  p o lsk ic h ."  *

GLOS ZE Z W IA Z tśU  R A D ZIEC K IE G O

M osk iew sk ie  „N ow a W id n o k r ę g i" '. z am iesz ­
c z a ją  a r ty k u ł  p o św ięco n y  p o w ro to w i P o la k ó w  
do o jbzyzny  ze Z w iązk u  R adzieck iego . P ism o  
w sk a z u je  n a  d o d a tn ie  w a r to śc i iak ie  ro d a c y

żu je  o n o  h a  szkoię. zła i n ie n a w iśc i, k tó rą  d a li 
n am  N iem cy  i g łosi:

,.M y t e j . rv sy  n ic  m a m y : k ie d y  w P o lsc e  ,
'N ie m c v  iiezv li lu d z i, ż c  cz ło w iek  c z ło w ie - | 
ko w i ie s t jiiż  nie w ilk iem  n a w e t, lec*  h - c -  j k ic h  r o b ó t  p u b l i c z n y c h .  N ft z a k o ń c z e n i e  o -  
len j —  m y śm y  sic {n n a u c z y li n a jp r a w d r i-  ; ś w ia d c z y ł ,  ż e  o k u p a c j a  t e r e n ó w  n ie p r z y j a -

opracow ano  p ro jek t założenia m i ę d z y n a ­
rodow ego tow arzystw a bad ań  naukow ych.

W ydatki w ojenne w yniosą w b i“żecym 
roku  o 40 m iliardów  dolarów  m niej, niż w 
roku  ubiegłym . Mimo to  jednak  w yniosą 
one 50 m iliardów  dolarów . Poniew aż w pły­
wy w yniosą 36 m iliardów  dolarów , deficyt 
zam knie się pokaźną  sum ą 30 m iliardów . 
W ynika z. tego, źe p odatk i w la tach -1946— 
1947 b ęd ą  w dalszym ciągu pow ażnie ob ­
ciążały budżet obyw ateli" .

N astępnie prezydent T rum an  zw rócił się 
do kongresu  r. apelem  o przyznanie d o d a t­
kow o 550 m ilionów  dolarów  na rzecz 
UNRRA, co podniesie  ogólną sum ę po m o ­
cy Stanów  Zjednoczonych do 1.350 m ilio­
nów  do larów  i w ezwał p arlam en t do U- 
chw alenia opracow anego przez rząd  p ro ­
gram u w alki z bezrobociem , pom ocy dla 
drobnych  przedsiębiorstw  i podjęcia wlel-

w szego  lu d z k ie g o  b r a te rs tw a  A tu  je s t  rzecz  
niem al?. sk o ra  n s  h re tę p s tw ic  w ła śn ie  t r z e ­
b a  n am  nnw ę P o lsk ę  b u d o w a ć " .

JE D Y N A  SŁUSZNA P O LIT Y K A

„G los L u d u "  d ru k u je  sp ra w o z d a n ie  z k o n ­
g resu  ra d y k a łó w  f ra n c u sk ic h , na  k tó ry m  J a r  
cfucs K a ise r  p o w ie d z ia ł m ięd zy  in n y m i:

.,F ra n c u s k a  d y p lo m a c ja  p o w in n a  się li­
czyć  e ły m  k o n k re tn y m  fa k te m , że trzy  
w ie lk ie  m o c a rs tw a  w zię ły  n a  sieb ie  p ra w o , 
czy ch cem y , er-.- n ie  e b re m y , o rg a n iz a c ji  
św ia ta , i żc w o b e c n e j ch w ili n ie  m a sity . [ 
k tó ro  m og łoby  «lą p rz e c iw s ta w ić  p o tęd ze  
ły ch  trz e c h  m o c a rs tw . K ażd a  d y p lo m a c ja , 
k tó r a  n ic  b ęd z ie  s ię  liczy ła  z ty m  fa k te m , 
sk a z a n a  jes t nn k ra c h . Je s te śm y  r a  p o lity k ą  
m ię d z y n a ro d o w e j so lid a rn o śc i, za  u m o c n ie ­
niem  s to su n k ó w  z trz e m a  w ie lk im i m o ca r-  
s tw a m i. za  n a w ią z a n ie m  p rz y ja z n y c h  s io su n  
kó w  z m ło d y m i k ra ja m i, k tó re  p o w s ta ły  do 
n o w e j a k ty w n o śc i p o lity c z n e . —  z R u m u n ią . 
P o ls k ą  i C r f fh o s b tw a r te .  R ozw ój s to s im - j
kMw ze  7 'v !nzkfcm  l ' , , :  lock im  o p g r ły  o  so- 
jiffi: f ra n c u sk o  - ra d z ie c k i, s ta n o w i je d n a  
z  p o d s ta w  n o '7 e j p o łlty k i z a g ra n ic z n e j.

Są to  u w ag i i d la  P o lsk i w ażne , k tó re  i u na« j 
n ie k tó ry m  lu d z io m  p o w in n y  d ać  o k a z ję  do i

n a s i p rz y w o ż ą  z z a p rz y ja ź n io n e g o  k ra ju . W  tk a  1 g łębszego  z a s ia rm w ie n ia  się.

cielskich bedzie trw ała do chwili, kiedy 
m ożna będzie m ieć pew ność, że zasady, o 
k tó re  walczyły narody  zjednoczone, będą 
w prow adzone w życie!

K ! »  i k r  f e r i e * * ®  T ® i» a e ?
P ro k u ra to r Specjalnego 5ądu K arnego w 

W arszawie, przy ul. M arszałkowskiej n r 95, 
zaw iadam ia, że prow adzone jest dochodze­
nie przeciw ko Jcnoe Jerzem u, s. Michała i 
Bronisław y, z ani. w W arszawie, ul. W o ls k a  
n r 47, volksdeutschow i, w erkschutzow i w 
fabryce Meyer" ul. D w orska 31, podejrza­
nem u o działalność w służbie niem ieckiego 
okupan ta  na szkodę polskich robotn ików  
firm y „Steyer".

Wzywa się osoby posiadające w iadom oś­
ci, k tó re  m ogą m ieć znaczcnie-w  spraw ie, 
o zgłoszenie na piśm ie swoich persona!!’, 
oraz, okoliczności, k tó re  Im są znane, pod 
adresem  p ro k u ra tu ry  c e le m  e w e n tu a ln e g o  
ic h  w ezw ania na św iadka.



Czyżby reprywatyzacja inwentarza na wsi?
Ustawa o reformie rolnej przeznaczyła na 

reformy nieruchomości 'ziemskie, będące 
Jasnością zarówno Skarbu Państwa, jak i 
?!>watne,. o obszarze ponad 50 ha (wzgl.

■Hl hal oraz wszystkie gospodarstwa ponie- 
®'eck;e. Minister Rolnictwa i Reform Rok 
Ryeh, opjął niezwłocznie zarządem państwo* 
")o i nieruchomości ziemskie wraz z cak m 
Wwantarzem żywym i martwym, a inwen- 
ar* t®n został rozdzielony między ■ nowo-; 

Utworzone gospodarstwa; podziału dokonały
omjsje reformy rolnej..Smmne K

. A Więc cały inwentarz wszystkich wymię* 
U'onyeh gospodarstw oddanv został do łhs-
P°zyęjj Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
dolnych, a gminne Komisje wir.ny i>vły do* 
?nać sprawiedliwego ‘podziału pomiędzy 

n,epo8;adającv'ch inwentarza właścicieli no* 
,v>eh i starych, ogołoconych przez okupanta. 
S°spodarstw wiejskich.

i rzeczywiście w miesiącach lutym — 
'"te tn iu  1945 r. gminne Komisje przy 
'Współudziale Związku Samopomocy Chlop- 
p '* j dokonały podziału inwentarza a m. in. 
S*- Poniemieckiego, zgrupowanego przez 
ktenicow na majątkach, na gospodarstwach' 

teniców lub u tzw. ..bauerów", tj. Polaków, 
tetriożnych chłopów, którym Niemcy pozo- 
* a"'ili ich gospodarstwa wraz z inwentarzem 
01 ®z dołączyli jeszcze ’po 2 -5 gospodar- 
8-*"a wraz z dodatkowym inwentarzem, przy :

przywrócenia jego majątku, „niezależnie od 
tego w .czyim 'posiadaniu majątek ten się 
znajduje". Wobec tego przedwojenny właś­
ciciel konia lub krowy występuje do sądu i 
ten, automatycznie, w oparciu o powołany 
przepis, ustalając jedynie, iż koń Czy krowa 
należały przed wojną do petenta, przywraca 
posiadanie kwestionowanej sztuki. W ten 
sposób sprawy społeczne i zasadnicze: po­
trzeby gospodarcze wsi, sprawy nadzielonych 
ziemią, dotychczas bezrolnych chłopów-, spra 
wicdliwość podziału dokonanego . przeż czyn­
niki społeczne reformy' rolnej i Samopomo­
cy Chłopskiej. •— wszystko to, przy literal­
nej wykładni przepisów ustawy, zostaje cał­
kowicie pominięte. Interes prywatny właś­
ciciela występuje jako czynnik decydujący 
w' procesie sądowym.

W rezultacie przewidzianych przez proce­
durę wniosków o zabezpieczenie, nie czeka­
jąc nawet na rozprawę i opinię Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej — zgóry zabiera się 
jedyną żywicielkę phłopom. posiadającym 
tylko jedną • krowę i zarządza ; oddanie jej
„księdzu proboszczowi, nauczycielowi czy
sołtysowi" pod dozór czyli —. odrazu od­
biera się chłopom podstawę gospodarczą 
istnienia, bez względu -na warunki społeczne, 
które powodowały Samopomocą Chłopską 
czv Komisją rozdzfału inwentarza przy de- 

, * u u v n sv s im  m ^ n u u w m , , cydowaniu o takim czy innym rozdziale na
. telając ponadto dotychczasowych właśerjwsi. Takich przykładów wykorzystania- prze­

cięli tych gospodarstw w charakterze roboty oisów celem odbierania inwentarza pod ką­
sków. Wzamian za powyższe tenże „bauer" j tern jedynie bezwzględnego, niellezącego się
testał podporą niemieckiego systemu rozbi-jz niczym indywidualnego prawa własności 
0!a "si i dostarczania kontyngentów dla g0-i —- możnahy przytoczyć Wiele.
spoclarki wojennej okupantów.

, .momencie wyzwolenia i wejścia wojsk 
Pilskich — „bauerzy'?. niepewni czy nie 
?dą uznani za ..leistugspole", a nawet we- 

*"ani do złożenia rachunku za czas okppa- 
aJ>! nie oponowali przeciw przywracaniu 

"łączonych gospodarstw ich właścicielom, 
celem wynagrodzenia chłopom szkody, 

Powodowanej zaborem ich inwentarza — 
j]le oponowali przeciwko uchwałom gmin- 
.J’e« Komisji podziału inwentarza, prz.rzna- 
lącym krowy j konie biedniejszym i ogoło- 

ze wszystkiego gospodarstwom. Zwią- 
Samopomocy Chłopskiej, zgodnie z.c 

zadaniami objął nadzór nietylko nad 
^działern, ale i nad sposobem wykorzysta

J f  inwentarza w każdej wsi i gromadzie, a
lekret z 30 marca 

r. o przvmusowym zagospodarowaniu
f c - i ^ u j ą c e  ustawy, np.

ten stan praw ny uswję*’jiwtków rolnychOtfy,
^  miarę jednak upływu czasu reakcja za- 

podnosić głowę... Zostaje podważony 
“ Mowy rozdział inwentarza, jako czynnik 
‘ otr>y reformy rolnej. — bez realizacji któ- 
e?o reforma stałaby się jedynie teorią, 

n u rz a ją c ą  do uszczęśliwienia ' chłopa go*
• 11 tytułem własności — bez możności za­

li ^Podarowania. Natomiast mnożą się wy-' 
<ł K Rrw>kreślsnia uchwał Komisji po- 
2 '?jk inwentarza i ignorowania stanowiska 
hv- - Samopomocy Chłopskiej. Rzecz od- 
to 
ttą

H s«dy.'
'-jstawa 

RVeh j

Należy zapytać, czemu tak się dzieje? 
Niewątpliwie są braki W ustawie, która po­
winna wyraźnie, potraktować sprawy inwen­
tarza. jako sprawy, podległe wyłącznie wła­
dzom ziemskim. Niewątpliwie i przy obec­
nym brzmieniu ustawy Powiatowe Urzędy 
Ziemskie mogłyby w tych sprawach, zabierać 
decydujący głos i zgłaszać odpowiednie 
wnioski, wiążące dla sądu. Nastręczałoby 
jednak duże trudności obarczanie ' Urzędów 
Ziemskich dodatkowymi czynnościami zastęp 
stwa sądowego i kontroli w terenie.

Tym niemniej należy podkreślić również 
poważne braki w interpretacji ustawy. Jed 
nym bowiem z zasadniczych żądań, jakie 
stawia klasa robotnicza pod adresem obec­
nego sądownictwa, jest wymóg demokratycz­
nej wykładni prawa. Co oznacza tego ro­
dzaju wykładnia? Oznacza ona, 'że Sądy 
winny w każdym wypadku mieć na oku spo­
łeczne i ogólnogospodarcze skutki, jakie 
może spowodować wydany wyrok, i mieć na 
uwadze nie t\lko  daną ustawę, czy przepis, 
ale całość ustawodawstwa, mającego na celu 
zachowanie zdobyczy chłopa i robotnika w 
nowej rzeczywistości państwowej.

W myśl takiej wykładni również w po­
wyższych sprawach podobne wnioski wogóle
nie powinny były być przez Sądy rozpatry­
wane., gdyż w myśl art. 42. ustawy o m ająt­
kach opuszczonych i porzuconych — „prze­
pisy tej ustawy' nie naruszają postanowień 
dekretu o przeprowadzeniu reformy rolnej", 
a wiec. skoro posiadacz konia czy krowy 
okaże zaświadczenie władz rolnych czy Sa­
mopomocy Chłopskiej, że rozdział odbył się 
na podstawie lego dekretu — sprawa nie po­
winna być rozpatrywana merytorycznie. Jeśli 
zaś uznać, że sprawa rozdziału inwentarza 
mieści się w pojęciu spraw' „o gospodar­
stwa rolne", które w zakresie do 50 ha, jako 
nieobjęte reformą rolną — wymienione są 
w art. 24 tej ustawy o majątkach opuszczo­
nych. przestrzegać należy obowiązku we­
zwania powiatowych władz rolnych i zarzą­
du powiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, z tyra, że opinia tych władz, o 
ile powołują się na społeczny stan sprawy, 
winna być uznana za decydujący wniosek w 
rozumieniu art. 25 tej ustawy, przesądzający 
o oddaleniu żądania petenta.

Obóz demokracji polskiej nie może w 
żadnym Wypadku . dojuścać, . aby w wielkim 
dziele reformy rolnej — tworzono luki i wy* 
łomy, przez które prywatni posiadacze pod 
płaszczykiem legalności — sialiby ferment i 
podrywali zaufanie do nowego ustroju prze­
budowa wsi Dolskiej.

K. MAMROT

Wiersze z oblężonej Warszawy

Siódmego -
Więc tak źle jest?

Co tam* głupie pogłoski!
Powiedział pułkownik Umiastówski.
Że to nie i że nie ma obawy:
..Jeden oddział zmotoryzowany 
Przedarł się i zbliża do Warszawy...
W  sercu pustka, w głowie dziwny zamęt, 
Myśl? skaczą w obłąkanym tańca, 
Powiedział pułkownik Umiastówski:
„Kto żyw do sypania szańców!"

Noc jest groźna, czarna jak atram ent. 
Chłód wilgotny na przedmieścia opadł. 
Słychać tylko szmer ziemi, zgrzyt łopat, 
W idać tyiko niewyraźnie w mroku 
Ciemne ksztatły u każdego bok o. 
Przyczajone, roztopione w cienin, 
Pracujące szybko i w milczeniu.
W fntr od pola mokre czoło ziębi-..
— Trzy m eiry szerokości, a półtora głębił 
Ziemię sypać za siebie! —

Ciemna barykada 
W yrasta za plecami potężny wał ziemi.
Z zaciętymi zębami kopiemy,
Szerokimi rzutam i sypiemy:
Jeszcze szpadel — jeszcze trochę wyżej —- 
Teraz już nie przejdą!

Rozprostować zbolałe krzyże 
I popatrzeć przez moment przed siebie 
Co to?

Odblask różowy na niebie 
I drgająca ściana ognia w dali.,.
_  Jezus Maria! To Bukowiec się pali! 
Patrzcie ludzie, już tak blisko te dranic.,.. 
Przez oparty na łopatach szereg 
Przebiegł cichy jak westchnienie szmerek. 
Potem ktoś się dyszkantem rozgniewał:
—- W arszawy wam się zachciewa? 
Niedoczekanie!

DzŁś już wiem.
Nie sztandary, obchody, parady,
Przecinania wstęg i defilady,
Nie frazesy bogoojczyźniane,
I strojenie jej w fałszywą świętość,
Ale ta  nieubłagana zawziętość.
Ta pasja starom iejska czy w'olska,
Ale fó ,,niedoczckanic!“ —
To jesł Polska.

Jerzy Jurandot
Wrzesień 1939 r.

f  " 'u  inw
ę i ^ k u  S?

sir nader prosto i ..legalni^". Naduż 
w tym celu tak poważnej, i, ugruntowanej 
Przepisach procedury instytucji — jaką

bowiem o' majątkach opuszczo- 
wzcft j porzuconych nadaje każdemu przed- 

0' e,i nemu właścicielowi prawo żądania

Często się słyszy ostatnio krytykę Urzędu 
Bezpieczeństwa. Że nie działa sprawnie, że 
pewne sprawy przechodzą niepostrzeżenie, 
bez oddźwięku; że aparat wykonawczy jest 
zbyt szczupło rozgałęziony.

Na konferencji jaka odbyła się wczoraj w 
Woj. Urzędzie Bezpieczeństwa w Łodzi płk. 
Moczar udzielił przedstawicielom prasy licz­
nych informacji na temat, działalności i wy­
ników pracy kierowanej przez niego pla­
cówki. ,

Służba w Urzędzie Bezpieczeństwa jest, 
służbą ciężką, odpowiedzialną i ofiarną. Lu­
dzie pracują niejednokrotnie po 48 godzin 
bez przerwy, w warunkach wyczerpujących 
fizycznie i psychicznie. Straty Urzędu Bez­
pieczeństwa wynoszą 15 osób. Zginęły one 
na zaszczytnym posterunku, w walce z ban­
dytyzmem. w walce o zapewnienie bezpie­
czeństwa osobistego milionom obywateli.

Jeżeli chodzi o efektywne wyniki działal­
ności Woj. Urzędu Bezp. — podać możemy 
już dziś następujące cyfry: zdobyto-" 1 700
sztuk broni (w walkach —- lub też broni 
zdanej przez dekonspirujące się grupy).

Ujęto ponad 300 osób z których część, po 
podpisaniu deklaracji lojalności, wypusz­
czona została na wolność. Akcja likwidowa­
nia grup zbrojnych jest w toku. Ostatnio 
ujawniła się w powiecie koneckim t. zw. 
„grupa Dziadka".

Oddziały leśne dekonspirują się w obliczu 
nieuchronnej klęski, stojąc przed perspekty­
wą beznadziejnej walki, oraz wobec wzrasta­
jącej prężności Urzędów Bezpieczeństwa. In­
ne grupy- po częściowym zdemobilizowaniu, 
rozpoczynają akcję wywrotową ńa innym te­
renie, Tym można wytłumaczyć ostatnie 
zwiększenie ilości napadów rabunkowych na 
terenie Łodzi. Po wyjściu z lasu uprawiają

grupy te akcję sabotażową w fabrykach, wy­
korzystując sytuację aprowizacyjną jako ha­
sło do podżegania.

W sprawie ostatnich napadów polityczno* 
rabunkowych, jakie miały miejsce w Łodzi, 
Urząd Bezpieczeństwa osiągnął pozytywne 
rezultaty. W rękach Urzędu znajdują się już 
sprawcy morderstwa przy ul. U  Listopada. 
W toku dochodzenia bandvci przyznali się 
dp przynależności do N. S. Z. Otrzymali roz­
kaz zdobycia pieniędzy. Śledztwo zostało 
ukończone — sprawcy oddani zostaną pod 
sąd. Równićż w toku jest dochodzenie w spra 
wie. morderstwa Zakrzewskich.

Bezpieczeństwo działa. Dla zdwojenia, w y  
sitków trzeba zmobilizować całe społeczeń­
stwo demokratyczną do walki, z bandytyz­
mem, szabrownictwem .i z wszelkimi przeja­
wami reakcji.

„Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza1
Codzienne pismo oM sm ii^ ee Foinków zn granietf

Ws. wszyscy chyba wiedzą, że w Londynie
Szują gję po jr ie ń  dzisiejszy gazeta co- 

’’Dziennik Polski i Dziennik Żołnie- 
> były organ „rządu" Arciszewskiego, 

p fjCn'ę wydawana przez spółkę p. n. „The 
'*h Daily and Soldiers Daily", co po pol- 

1 w ?znacza po prostu „Dziennik Polski 
5*enn>k Żołnierza". W arto zapoznać czy- 

teków w k ra ju  z charaktrem  te j gazety, 
■lącej podtytuł „Codzienne pismo informa- 

» w * Kołaków za granicą", by się przekonali 
borach tej „informacji", 

jy, 7ezy przede mną numer „Dzienniką" z 
Sję.Iedziałku, 27 sierpnia 1945 r. Na pierw- 
je J. bronie duży 5-szpaltowy ty tu ł „Jak  ży- 

1 C.° w ya i  Polska?" T.ernat oczywiście in- 
j|fesTiący każdego Polaka za granicą, który 
o . dotychczas naprawdę prawie nic nie wie 
>ą  ̂ -1? w kraju. Wyobrażam sobie, z jaką 
ij0 czytelnik zagraniczny zabiera się
,<ęj artykułu- Okazuje się, że jest to wła- 
ihp i* "" '"dad z tajemniczą „panią C". (nte- 

X 27), „która pewnie dosłownie przed 
s .  u dniam; byłą w Warszawie". „Pani C“ 
litv”nie te** związana z żadnym ruchem po- 

vZPym“ (sanacja nigdy siebie nie, uważała 
l«d polityczną) „Pani C“ — umiała

obserwować i uchwyciła charaktery- 
' ^ Tle cechy obecnego życia w Polsce. 

tija 0 tej szumnej reklamie następują pyta- 
tedakcji „Dziennika" i odpowiedzi „Pani

C“. Wywiad jest tak duży, że przechodzi 
na 4-tą stronę gazety. Liczba kłamstw, plo­
tek i bzdurnych informacyj — jest wprost 
proporcjonalna do wielkości wywiadu. Przy­
toczę dla przykładu jedno charakterystycz­
ne pytanie redakcji „Dziennika" i kilka od­
powiedzi „Pani C“.

Gdy „Pani C“ mówi o „polepszeniu ad­
m inistracji państwowej", redaktor „Dzienni­
ka" przerywa pytaniem: „Jeżeli już mówimy 
o adm inistracji państwowej, czy mogłaby 
Pani coś powiedzieć o terrorze politycznym?".

„Pani C“, która zna się na polityce, go­
spodarce, historii, szkolnictwie, itd. un. in. 
inform uje Polaków zagranicą: „Jeżeli cho­
dzi o politykę gospodarczą rządu, to w po­
czątkowym okresie rząd dążył do upaństwo­
wienia całego handlu i przemysłu. Akcja ta  
jgdnak nie powiodła się" (a kiedy był ten 
„początkowy okres" — pozostaje tajem nicą 
redakcji „Dziennika"). „Pani C“ dodaje: 
„Obecnie wszystkie .prawie sklepy są w rę­
kach prywatnych". A spółdzielcze? Tych „pa­
ni O", nie zauważyła.

Do szczytów bezczelności w kłamstwach 
redakcja „Dziennika" dochodzi fabrykując 
odpowiedzi „pani C“. o wicepremierze Miko­
łajczyku. Czytamy dosłownie: „Gdy wyjeż­
dżałam z kraju , wokół osoby p. Mikołajczyka 
zaczęły krążyć dziwne plotki. Mówiono, że

został on całkowicie usunięty od władzy, i że 
nie można nawiązać Z nim żadnego kontak­
tu. Pogłoski te  powstały prawdopodobnie w 
związku z zupełnym przemilczaniem przez 
prasę jego osoby". Mogę dodać od siebie: 
„mówiono" nawet, że to wcale nie Mikołaj­
czyk, że to „kukła" przywieziona z Moskwy... 
Dziwię, się, że „"pani C“ o tym nie inform u­
je łatwowiernych czytelników „Dziennika".

Na str. 3 „Dziennika" Stefan Kossak, 
korespondent PA T‘a (tak jest, PAT pewnie 
istnieje i robi zagranicą wielką konkurencję 
„Polpresspwi"), „oświetla" sprawę repa tria­
cji Polaków z Niemiec. „Oświetlenie" to jest 
oryginalną mieszaniną kłamstwa i obłudy. 
P. Kossak musi przyznać, że za powrotem 
do k ra ju  przemawia „przede wszystkim tęsk­
nota każdego Polaka za ziemią ojczystą", nie 
odważa się więc otwarcie agitować przeci­
wko powrotowi, a jednocześnie tak redagu­
je sw-e wywody, by zniechęcić Polaka za g ra ­
nicą do powrotu.

Licząc się jednak z tyra, że przeważająca 
większość Polaków chce wrócić do kraju , p. 
Kossak zawczasu wyjaśnia niepowodzenie 
agitacji „londyńskiej" za niewracaniem, po­
wołując się na trudne warunki bytowania 
w Niemczech, i kończy obłudnie: „Kto wie, 
czy nie w trudnych warunkach bytu właśnie 
należy szukać najbardziej istotnego powodu 
decyzji". A może jednak decyduje właśnie 
tęsknota' za ziemią ojczystą?

Ciekawe są ogłoszenia „Dziennika". Wy­
nika z nich, że „Iondyńczycy" jak  dotych­
czas nie zlikwidowali swoich agend i „mini­

sterstw ". Anonimowy „Komitet Obchodu" 
urządża dn. 1 września uroczysty obchód w 
szóstą rocznicę najazdu, na Polskę. Przema­
wiają^ Berezowski, Kukieł, Kuśnierz, i  P ra- 
gier. Nie ma eo mówić — dobrane towarzy­
stwo.

W innym ogłoszeniu „Dział Oświaty (b. 
Min, W.R. i O.P.“ zawiadamia rodziców o 
kompletach szkolnych. „Koło Pań M. I. D“, 
(co oznacza Ministerstwo Inform acji i Doku­
m entacji) komunikuje o zbiórce wśród pra­
cowników „m inisterstwa" na rzecz PCK, 
„Stowarzyszenie Prawników Polskich" ogła­
sza zmianę siedziby. „Związek zawodowy Ka­
pitanów" zwołuje walne zebranie itd. itd.

Mimowoli ciśnie się na usta jedno pyta­
nie: skąd pieniądze na to wszystko? Podob­
no wszyscy urzędnicy „rządowi" otrzymali 
S-miesięczne odszkodowania, a biorąc pod 
uwagę, -że pensje Polaków w Londynie były 
conajmniej dwukrotnie wyższe niż pensje 
urzędników angielskich, można ; przypuszczać 
że apara t p. Arciszewskiego ma pewne zaso­
by pieniężne na dłuższy okres czasu.

Tym cięższe i poważniejsze je st zadanie 
naszych placówek zagranicznych. Zorganizo­
wanie rzetelnej obsługi inform acyjnej dla 
Polaków zagranicą, przeciwdziałanie kłam­
stwom „Dzienników" i innych „Sztandarów" 
(pismo paryskie „londyńczyków" pt. „Sztan­
dar Polski" nie ustępuje „Dziennikom"), 
wpływ na zagraniczną (nie polską) opinię 
publiczną, — to najpilniejsze zadania na­
szych nowoorganizujących się ambasad, po­
selstw, i konsulatów.

Grzegorz Jaszuński
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S Uffloi ftw Iłotydi kredytów Ili Łtdzi Wypełnienie o'bowiqzkn szkolnego
W  trosce Rządu o zabezpieczenie jaknaj- 

większej ilości mieszkań na zimę, Łódź otrzy­
muje w ram ach akcji Ministerstwa Odbudo­
wy 5 mil. złotych kredytów  w celu udzielenia 
pożyczek na rem onty mieszkań.

Ubiegający się o pożyczki powinni wnieść 
podanie do Zarządu Miejskiego — W ydzjał 
Techniczny Piotrkow ska 64. Podania te będą 
przez Zarząd Miejski zaopiniowane, a  następ­
nie przesłane do Banku Gospodarstwa . K rajo­
wego, p rzy  którym  specjalnie powołana Ko­
m isja Kredytowa rozstrzygać będzie sprawę 
przyznaw ania pożyczek.

Zaznaczyć należy, że w roku bieżącym 
udzielane będą kredyty wyłącznie na  roboty

zabezpieczające, aby budynek mógł przetrw ać 
zimę, a więc roboty dekarskie, zabezpiecze­
nie otworów,v (okien, drzwi) oraz instalacje.

Zasadniczym w arunkiem  otrzym ania poży­
czki jest, aby ubiegający się włożył w remont 
50 proc. własnego kapitału. Jedynie spółdziel­
nie mogą uzyskać pewne ulgi {Jod tym wzglę­
dem. Wysokość pożyczki nie inoże przekro­
czyć 5.000 zł no izbę. Jako zabezpieczenie 
wymagany jest zapis hipoteczny i weksle gwa 
rancyjne. Od udzielonej pożyczki pobierane 
będą odsetki w wysokości 4 proc. rocznie. 
Spłaty rozpocząć się powinny w rok po zakoń­
czeniu kredytowanych robót i n ie mogą trwać 
dłużej niż 10 lat.

Pomoc zdeaaol»illz«wiK«ipm
W ojewódzki Zarząd Towarzystw a P rzy ja­

ciół Żołnierza w Łodzi podaje do wiadomości 
zdemobilizowanych oficerów, podoficerów i 
żołnierzy, że dysponuje wolnymi posadam i w 
różnych gałęziach przem ysłu i rzemiosła.

Zainteresowani mogą się zgłaszać codzien- 
nip od godz. 9-tej do 15-tej w sekretariacie 
ptfzy ul. Piotrkow skiej Nr 37 — 1 piętro, tel. 
308-76 — Referat Pośrednictw a Pracy.

*
*  *

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza apeluje 
do wszystkich przedsiębiorstw  handlowych 
i przemysłowych oraz warsztatów7 rzem ieślni­
czych o zgłaszanie zapotrzebowań na pracow ­
ników, robotników  i rzemieślników, rek ru tu ­
jących się ze zdemobilizowanych oficerów, po­
doficerów i żołnierzy.

„Kokosowy Interes"
Dźiś w Teatrze „Bagatela", Piotrkow ska 94,

0 godz. 20.30 komedia muzyczna „Kokosowy 
interes" w 4 aktach.

W  sobotę i w niedzielę odbędą się Iprzedsta- 
wienia dodatkowe komedii muzycznej „Koko­
sowy interes". W  sobotę popoł. o godz. 16.30
1 wieczorem o godz. 20.30, w  niedzielę o godz. 
12 i o godz. 20.30.

Podziękowanie
wszystkim koleżankom i kolegom, którzy 
Uświetnili swym występem podwieczorek p. I. 
„Od A do Z" w dniu 2 września rb. urządzony 
na  rzecz kosztów m ojej kuracji, przesyłam  tą  
drogą serdeczne „Bóg Zapłać". '

Skonieczny Czesław

Zapotrzebowanie kierować pod adresem 
W ojewódzkiego Zarządu Towarzystw a Przy ja­
ciół Żołnierza przy ul. Piotrkow skiej 37, I pię­
tro. R eferat Pośrednictw a Pracy. tel. 203-75.

Dis w l f t ś d d e l i  z o k lo d ó w  
pKSifOfflogsiieEBiwla

Łódzki Miejski Komitet odbudowy W ar­
szawy zwraca się z prośbą do Obywateli W ła­
ścicieli Zakładów Gastronomicznych, aby zgła­
szającym się studentom  uniw ersytetu łódzkie­
go, biorącym  udział w akcji rozsprzedaży n a ­
lepek 1-złotowych na rzecz odbudowy zburzo­
nej Stolicy, okazywali jak  najw ydatniejszą 
pomoc.

Na mocy art. 1 i następnych, o obowiązku 
szkolnictwa. {Dz. U. R. P. poz. 147/1919) oraz 
instrukcji M inisterstwa Oświaty z dnia 16 lip- 
ca 1945 r.' N II 37 N, dotyczącej organizacji 
szkół powszechnych w roku szkolnym 1945/46 
zarzndza się co następuje:

Młodzież niezatrudniona urodzona w  latach 
1930 i 1931 nieućzęszczaią-ca do publicznych 
szkół powszechnych -— oraz młodzież n iep ra­
cująca urodzona w latach 1929, 1928 i 1927 
zostaje skierowana do publicznych szkół pow­
szechnych dla młodzieży starszej. Szkoły te 
mieścić się będą w następujących punktach:

Z życia  Partii
ODCZYT DLA M ILICJI OBYWATELSKIEJ

Dziś w piątek o godz. 16 w sali „Domu Mi­
licjanta" przy ul. Nawrot 27 zostanie wygło­
szony odczyt dla członków7 Milicji Obywatel­
skiej i ich rodzin n. t. „Polityczne i gospo­
darcze zagadnienia aktualne".

Odczyt wygłosi tow. Jan  Stefan Haneman, 
przewodniczący WKR, PPS.

KOŁO POCZTOWCÓW PPS.
Tow. W yrw a Reich wygłosi dziś o godz. 

16.30 odczyt pt. „Rewolucja ekonomiczna".
Odczyt, organizowany dla pracowników 

Poczt i Telegrafów odbędzie się w lokalu, 
Związku Pocztowców, ul. Przejazd 38, II p.

DZIELNICA FABRYCZNA PPS.
Jutro , w sobotę dnia 8 bm. w lokalu dziel­

nicy „Fabryczna" (W igury 4/6) organizowana 
jest zabawa taneczna dla członków PPS i 
OMTUR.

Początek o godz. 21.

Po długich i ciężkich c ierp ien iach  zm arła dn. 6 w rześnia 1945 r.
przeżywszy la t 48,

z p a s t w iń s k ic h  STANISŁAWA CYKAŃSKA
W yprow adzenie drogich  nam  zwłok n astqp i dn. 8 w rześnia bm. o go­
dzinie 16iz kap licy  p rzedpogrzebow ej n a  Starym C m entarzu Katolickim

Mąż  i Synowie

C E N T R A L N A  Ż Y D O W S K A  K O M I S J A  H I S T O R Y C Z N A
w Łodzi zaw iad am ia  o śmierci w spó łp racow nika

J A I C i r e J I  W A L D M A N A
który zginął śm iercią trag iczna  w Turku d n ia  1 w rześnia 1945 roku. 

Cześć jego świetlanej pamięci.

T@fEt£

1) ul. .W spólna 8, 2. ul. Drewnowska 88, 3. ul. 
Podmiejska 21. 4. ul. Skierniewicka 3. 5. ul- 
Zagajnikowa 54, 6. Al. I-go Maja 87. 7. Inży­
nierska 4, 8. Południowa S, 9. Grabowa 
16. ul. 11 -go Listopada 51.

Młodzież pracująca ty ch . roczników, zostaje 
objęta szkolnictwem dokszra-icjjąćym wieczo­
rowym.

Zapisy będą prowadzone do dnia 15 wrześ­
nia 1915 r.

Łódź, dnia 31 sierpnia 19-15 r.
Za Prezydenta Miasta 

(—r) Eugeniusz Ajnenkiel 
W iceprezydent -Miasta 

{.--} Jan  żaczek ' ,
Inspektor Szkolny
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„Bopsritolii**
Piotrkow ska S4

Dziś i codziennie Koncert Solistów pt. ,.Zł°‘ 
ta Jesień" z H. Bielicką i L. Sempolińskim.

W  niedzielę 2 przedstaw ienia: pierwsze 0
godz. 15.15 i drugie o godz. 19-tej. 1

■ B H H B B H B i B B B a i B B B B I i S H S n a i a B a i S t Z B H * *

lew? S ę ts ts  w Łudsi
Z inicjatyw y trzech znanych artystek: Pe­

rzanowskiej, Chojnackiej i Zimińskiej pcrwsl® 
je w Łodzi w Okręgowym Domu Żołnierz*’ 
nowy teatr o charakterze kam eralnym , h 3 
pierwszy ogień pójdzie „Moralność pani Dul- 
skiej" Zapolskiej, w reżyserii Perzanow skiej 
z Chojnacką, Zimińską i Glińskim w rola6*1 
głównych.

SPROSTOWANIE.
W  podanej wczoraj wiadomości o artyku­

łach wydawanych na kartk i żywnościowe, za| 
kradła się pomyłka — cena blelidla wyn°s 
nie zł. 2.55 za 1 kg., lecz zł 4 — za 1 kg.

Ulgowe fS s e d s tf i iw le i i iB  
„liespo&oistef .Slnsoici**

W  sali GRDK przy ul. Piotrkow-skicj 
w dniach od 6.9 — 9.9. włącznie odbędą s,ę 
przedstaw ienia „Niespokojnej Starości" w dos­
konałej obsadzie czołowych artystów  (żel*6/ 
rowicz, Małynicz i inni). Sztuka ta, grana "* 

Teatrze W ojska Polskiego, cieszyła się ogrofl?" 
nym powodzeniem w ciągu wielu tygodni. Go­
lem CRDK jest udostępnienie tej rozrywki *r ' 
tystycznej szerokim rzeszom robotników.

Sekretariat CRDK czynny w godz. 9—4 ' 
i 15— 17 przyjm uje grupowe zgłoszenia robol' 
ników.

Drobne ogłoszenia
Zaofiarowanie pracy

POTRZEBNY natychm iast rutynow any -buchal­
ter. Może być na pół dnia. Zgłaszać się PKS, 
ul. W igury 7. (652)

POTRZEBNA natychm iast m aszynistka — se­
k retarka. Pożądana znajom ość stenografii. 
W arunki dobre. Zgłaszać się: PKS, ul. W igury 
Ń r 7. (653)

POTRZEBNA zdolna panienka n a  oberlok i ste- 
bnowaczka. Zgłoszenia: Piotrkow ska 189/24,
godz. 5— 7 po południu. (6S5)

STOLARZE potrzebni natychm iast do Fabryki 
Mebli. Łódź, Cegielniana 42. (671)

Poszukiwanie pracy
KSIĄŻKOWY bilansista szuka zajęcia na po­
południe, wzgl. wieczorami. Oferty uprasza do 
A dministracji „Robotnika" pod „ski". (682)

SŁrjrc vauamrTm B w r i s u j m n j i n  t  twwwz :  iw  w t »i v r x n m

Kupjao i sprzedaż
KUPIMY kasę ogniotrwała. 
Nr 110 36.

W iadomość: tel.
(637)

KUPIĘ urządzenie pokoju jadalnego oraz szafę 
garderobianą. Piotrkow ska Nr 44; Sklep Papier­
niczy. (677)

OLEJK I eteryczne i esencje dla przem ysłu cu­
kierniczego i kosmetycznego. Barwniki nietru- 
jące oraz wszelkie chemikalia do fabryk do­
starcza, f-ma „Chemika", Łódź, Piotrkowska 
N r 28, telefon 145-01.

L o k a l e
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego zaraz, ofer­
ty sub. Solidny do Adm. „Robotnika" (6-581

WYPŁACALNA, na dobrym stanowisku Pani, 
poszukuje pokoju niekrępującego z używal­
nością łazienki, przy kulturalnej rodzinie. Mo­
że zapłacić kom orne za kilka miesięcy. W ia­
domość teł. 223 16 godz. 9—11 rano. — (654) ry 17, godz. 9—11 i 15—17.

POSZUKUJĘ pokoju przy rodzinie dla osoby 
sam otnej. Zgłoszenia do A dm inistracji „Robot­
nika" pod B. J. G. (676)

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, okolica 
obojętna. Oferty do Adm. „Robotnika" dla Ste­
fanii. (681)

PRZYJMĘ ucznia na stancję — w arunki dobre 
— muzyka i języki. W iadomość: Kawkówna, 
Łódź, Radwańska 24a m. 5. (678)

Poszukiwania todzin
POSZUKUJĘ: żonę Michalinę, syna Antoniego, 
synowę Zofię Sulikowską i Stanisławę Filiń 
ską. W iadom ość kierować: Czerwony Krzyż, 
Łęczyca. (673)

R ó ż n e
UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty w oj­
skowe na nazwisko Kossakowski Zygmunt — 
R. K. U. Lublin oraz dokum enty na otrzymanie 
m ajatku na nazwisko Anna Kossakowska.

■ (679)

UNIEWAŻNIAM zagubione: palcówkę, kartę re­
jestracyjną R. K. U. Łódź i kwity komisowe na 
900 żł i 2.000 zł na nazwisko Kufel Marian. 
Grabowa 28. (683)

ZGUBIONO dowody wraz z książeczką wojsko­
wą w ydaną na nazwisko Pietrzak Julian, Łódź, 
ul. P iekarska 20. Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. (684)

ZGUBIONO legitymację na zasiłek wojskowy. 
Krzysztowezyk Maria, Łagiewnicka 125. (674)

ZGUBIONO palcówkę, Krzos Kazimierz, ul. Że­
romskiego 6. (675)

Dział lekarski
Dr HENRYK Gutsztat — akuszer - ginekolog, 
powrócił. Zachodnia 66/27, przyjm uje od 3—6.

(680)

ROENTGEN, prześwietla płuca i serca. Wigu-

Z JeaSra W. P.
T eatr W P gra do niedzieli włącznie arcy­

dzieło Słowackiego „Fantazy" ezyli „Nowa 
D ejanira" w obsadzie prem ierowej. W  nie­
dzielę dwa przedstaw ienia o godz. 14 i 18.30. 
W  poniedziałek i -wtorek przedstaw ienia za­
wieszone. We środę prem iera komedii W ło­
dzimierza Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra" 
w reżyserii Baczyńskiego i oprawie dekoracyj- 
no-kostium owej Daszewskiego.

doktór farm acji z dużą p rak tyką do samodziel­
nego prow adzenia laboratorium  ampułkami. 

Oferty do Adm. „Robotnika" pod „1“.

^ C  „  ! ____ _ _ _ S ? ____ _ •  i

iŚ p i e w a c y  uliczni \
i podw órzow i zabronionych  pio­
sen ek  z okresu  okupacji proszeni 
set O 'zgłaszanie się do  „ F i l m u  
P o l s k i e g o "  w Łodzi. ul. N aru­
towicza 69 I p. w dniach: 10, 11 

i 12 b. m. w godz. 16 — 18.

\ Teatr letni „  BAGATELA” Piotrkowska M j 
K 0K 0S0W V  INTERES"

I  przedstaw ienie o godz. Ii
Sobola II przedstawienie o godz. 20.**° j

a
d Niedziela _  r -------

„KOKOSOWY lNIERES“j
I przedstawienie o godz. ^ ^A
II przedstawienie o godz. 20*̂  S

HURTOWNIKOM
w  m iastach oddam y zastęp" j1 
siw o. Z głoszenia osobiste* (l
FABRYKA GILZ gs© £  ||

Warszawa, a!. Grochowska 354 ! i

Kino „POLONIA"
ul. Piotrkow ska 67

K i n o  „ T Ę C Z A '
ul. Piotrkow ska 108

D Z I Ś  P R E M I E R A !
Piękny film produkcji am erykańskiej z życia dzieci ulicy

MIAST®
H erm an 1

c h ł o p c ó w **.
j j ł . :  S pencer Tm cgjdvlickey RoonelL

I Z A B R O N I O N E  P I O S E N K I
I

-I

śp iew ane  w czasie o k u p a c j i  (na u licach  w tram w a­
jach, p o c ią g a c h  i t. d.) najchętniej w zbiorze z a k u p i  /

Przedsiębiorstwo Państwowe
„ F I LM  P O L S K I "  -  Łódź, N arutow icza *69

Z g ł a s z a ć  s i ę  w d n i a c h  10. 11 i 12 b. m. w godzinach  16 -

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitow y poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem
i świątecznych — 50 prbcent drożej._____________

zł. 14, w tekście — zł. 21. — W num erach niedzielny6*1

R edaktor: Jan  Dąbrowski O—03761 Odbito w drukarn i Nr. 4 SDółdzielni „Czytelni k ”. Łódź. ŻwirW *


